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P '3 tek. • / » — J  * •  Porównanie dnia z nocą.

Jutro  w Kościele PP. Sakram entek  uroczystość Ś g o  
B e n e d y k t a  P atryarchy ,  Zakonndawcy, odprawiać się 
będzie  z wystawieniem N.  SAKRAMENTU,  Kazaniami i 
O dpustem  zu pe łny m . —  W czoraj w Kościele Metro: Ś. 
JANA, po po łudniu  podczas Nabożeństwa Passji, Artyści
muzyczni wykonali S ła b a t M ater, dzieło  / /  in tcra .  __
O d k ilkunas tu  lat na cześć Śgo JÓZEFA w dniu Jego 
uroczystości, zbieraią się licznie Artyści muzyczni; i 
wczoraj wykonali w czasie Summy pod przewodnictwem 
J P .  Szablińskiego, m uzykę  Mszy N r 2gi, l lu m la , oraz 
O ferto rjum , skrzypce  solo, dzieło  J .  E lsnera. K aza
nie miał W JX .  M ęltewicz Kanonik.

Rada Administr: Król: d. 20go z. m. pos tanowiła: Że 
w razie zachodzącej po trzeby udzielania iakowemu u rzę
dnikowi posady, o dwie klaasy wyższej od zajmowanej, 
zastrzeżony ma być warunek noszenia przez  niego m un
duru  klassy pośredniej; tudzież, że na zasadzie ogólnych 
przepisów o nagrodach, zatwierdzenie takiego U rzędn i
ka w klassie urzędu k tó ry  sprawnie, nic może nastąpić 
prędze j iak po upływie lat 3ch.

1  aż Rada 6go b.m. udzieliła Konstantemu O rłow skie• 
m u, mieszkańcowi m. Warszawy, 3-letni list p rzyzna
nia wynalazku, na wyrabianie lak ieru  do obuwia, i na 
urządzenie naczynia do bezpośredniego wydzielania 
się tegoż lakieru .

A dolf M a g u n n a , Kupiec i Obywatel tutejszy, p rze 
żywszy ląt 44, wczoraj p rzeniósł się do wieczności. Po
została Zona z Dziećmi, zaprasza K rew nych  i Przyia- 
c ió ł  na expoi tację zwłok iu tro  o godz: 3ciej po połud: 
z Kaplicy przy Szpitalu Ewanielickim, na smgtarz tegoż 
wyznania.

Dnia 28go b .m .  na dziedzińcu pałacu W ła d z  T ow a
rzystwa Kred: Ziems: przy  ulicy Podwale, dopełnionem 
będzie spalenie wykupionych, zamienionych i na wy
stąpienie złożonych w 2giem półroczu  1845 r. Listów 
zastawnych, wartości nominalnej zł. 8 ,4 4  1,800.

W  Redakcji Kurjera  złożono od L. B. poduszkę pod 
mszał,  d l a  Kościoła Ś . K a r o l a  Boromeusza.

W czoraj pomimo pos tu ,  ożywione by ło  miasto , 
t o  liczni onego mieszkańcy p łc i ob ie j ,  noszący imie 
Jó ze fa , obchodzili swoie imieniny. Zbierano się w fa- 
mili jnern gronie wieczornem, wy konywano muzy ki,  czę
stowano podwieczorkami z przysmaczków różnego ro- 
dzaiu, i zabawiano się szczerze i przyjemnie. Biorąc 
w przenośni Post w ie fti  za p u s ty n ię ,  dzień Ś .  JÓZEFA 
iest w niej Jakby oazą.

Onegdaj wieczór i wczoraj z rana chwilowo upad ły  
deszczyk, b y ł  prawdziwie wiosennym. Po nim ocie

p li ło  się zupełnie  powietrze i czas b y ł  arcy p rzy je 
m ny. Mnostwo osób używa iuż przechadzki.  O grody  
Sa sk i  i K rasińskich  są zupe łn ie  suche. Drzewa pusz- 
czaią pączki, a drobne k rzew y  zielenieć się zaczyua- 
ią. W k ilku  ogródkach starannie p ielęgnow anych , 
kw itną iuż anemony ogrodowe i k rok usy ,  a hyacynty 
gruntowe niebawem ieśli to ciepło po trw a ,  rozwiną 
swoie piękne bukiety . G dybyśm y w tym stanie cie
p ła  dotrwali do końca miesiąca, tegoroczny I Kwie
tnia nie by łb y  p rim a a p rilis  pod względem wiosny, 
bo b y ło by  zupełnie  zielono. Najwcześniejsza wiosna 
k tórą  pamiętamy w up ływ ie  lat ostatn ich , b y ła  ro k u  
183 5go. Jednak  wczoraj około  godziny 4tej popo
łudn iu  deszcz b y ł  trochę za m o c n y ,  w czasie JOcio- 
stopniowego ciepła .

Jozefa P olka , skomponowana na pjanoforte i ofiaro
wana W . Józefie G uczalskiej, przez  Karola P fa n h a u -  
zer, iest do nabycia w Składzie  nu t  m uzycznych Iga: 
Klukowskiego; cena z ł .  I .

Z  Petersburga . —  U k a z  C e s a r s k i .  D o P. M in istra  
W o jn y . W  wolnem mieście Krakowie i w niektórych 
p unk tach  Galicji Austr:,  wynikły  ważue zamieszki, m a
jące na celu obalenie W ład z y  prawej. Dla zapobieże
nia, aby duch ten, ty le  szkodliwy dobrem u bytowi na
rodów, nie udzie l ił  się i ościennym prowincjom, Roz
kazaliśmy Namiestnikowi N a s z e m c  w Królestwie Pols: i 
Głównodowodzącemu A rm ją  C zynną, postawić wojska 
lej w gotowości, do zniweczenia wszelkiego pokuszenia 
o rozszerzenie tego złego, i na ten koniec wzmocnić Ar- 
m ję  żołnierzami piechoty armijnej starej s łużby ,  u r lo 
powanymi na czas nieograniczony i na rok ,  w guber-  
njach wskazanych dla korpusów. W skutek  tego Roz- 
kazuieiny w am : 1) Znajdujących się w gubernjach : W i 
leńsk ie j ,  Kowieńskiej, Grodzieńs:,  W o ły ń s : ,  Podola:, 
Kijows: i w Królestwie Pols:, na u r lopach: nieograni
czonym i rocznym, żo łn ierzy  piechoty arm ijnej,  we
zwać do s łużby  czynnej, bez najmniejszej straty czasu, 
rozpocząwszy ich zbieranie natychmiast,  po otrzymaniu 
w Powiatach niniejszego Naszego Ukazu. 2) Z woływa
nych teraz do s łużby  żołnierzy, Policje miejskie i ziem
skie maią wysłać do miast gubern j- lnych  swoich guber- 
nji,  do Dowodzcow brtaljonów garnizonowych wewnętrz
nych , na zasadach przepisanych w ar t .  1518 części I-ej 
księgi 2giej Zbioru Postanowień woiennycb, ściśle p rze 
strzegając, ażeby nikt z urlopowanych nie uchylił się od 
stawienia się, bez ważnych przyczyn prawnych i udowo
dnionych. 3) O postępie zbierania się do miast gubernja): 
żołn ierzy , Dowódzcy bataljonów garnizonowych obowią-



zani są przesyłać od siebie co-tydzień, tak Departamen
towi Inspektorskiemu, iako i Głównemu Sztabowi Armji 
Czynnej, treściwe wy kazy; a tych kołnierzy, którzy z ia- 
kiegokolwiek powodu nie stawią się, przedstawić listy 
imienne, z wy Lśnieniem przyczyn niestawienia się. 4) 
Dla przyięcia zebranych tyra sposobem do miast guber* 
njalnych kołnierzy, i przeprowadzenia ich do wojsk, po
dług przeznaczenia Głównodowodzącego, komenderować 
z najbliższych pułków Armji Czynnej Szlabs i Ober-ofi- 
cerów w potrzebnej liczbie, którym Dowódzcy b-taljo- 
nów garnizonowych oddadzą, wraz z ludźmi, wszystkie 
wiadomości o nich na piśmie. 5) Utrzymanie ludzi od 
miast powiatowych do gubernjalnych,a stamtąd do wojsk, 
opatrzenie ich w wojskach należytem umundurowaniem 
i uzbroieniem, wkładamy na Departamenta: Prowijant* 
ski, Komisorjatski i Artyleryjski.—  Na oryginale pod
pisano własną J e g o C b s a r s k o - K r : M. rę k ą :  MIKOŁAJ. 
Petersburg, 2 lg o  Lutego 1846 r.

Dnia 15go z. m. umarł w R ew lu  po długiej słabo
ści, w wieku lat 58, Otto v. Kotzebuey Kapitan mary
narki I rzędu. Sławny ten Żeglarz odbył trzykro
tną podróż w około k u li ziem skiej, i dziedzinę nauk 
ważnemi odkryciami wzbogacił. Opuściwszy służbę 
morską w r. 1829 ,  przemieszkiwał od owego czasu 
w dobrach swoich K a u  w E ston ji.

M n g lja .—  Na posiedzenia izby niższej 9go b. m. 
P. Okonel zwrócił uwagę Ministrów na nędzę panuią- 
cą w Ir la n d ji. P. Peel (Pil) odpowiedział, iż Rząd 
z swej strony poczynił ile w iego mocy, to iest kazał 
zatrudnić ubogich przy pracach publicznych, nagro
madzić magazyny, ale też wiele spodziewać się należy 
z dobroczynności osób prywatnych. —  Przy wyborach 
w M ayo  zabito iedną osobę, a dwie zraniono. —  Z L is- 
bony doszła wiadomość, iż parostatek W ie lk i Liwer- 
pool 24go z. m. rozbił się niedaleko przylądku Fi- 
nisterre. Osada i podróżni ratowali się łódkami, 3cb 
podróżnych utonęło. Uratowano tylko depesze i listy 
z Indji oraz z Chin (nieco uszkodzone), tudzież szka
tułę z kosztewnemi podarunkami dla Królowej W i-  
ktorji. Szkodę szacuią na 60,000 dukatów. Statek 
b y ł assekurowany; ludność dużo musiała cierpieć od 
chciwych hiszp: mieszkańców nadbrzeżnych. —  Zna
czna fabryka mydła Pana M oore w Liw erpolu, stała 
się pastwą płomieni. —  Z Indji wschód: donoszą, ze 
Radszach w P u lia lah  za knowanie spisku przeciw rzą
dowi ang:, natychmiast został ukaranym.

F rancja . —  9go b. m. odbyła sif narada gabineto
wa, poczem wysłano kilku gońców. —  Izba Deputo
wanych 9go b. m. mimo opozycji Ministrów, uchwaliła 
większością głosów 201 przeciw 145, aby roztrząsa
no wniosek Pana P riest względem konwersji renty 5cio- 
proceotowej- —  Głoszą, iż Jenerał M arej podaiąc się
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do dymisji, p rzesła ł  Ministrowi wojny dokument oso
bliwy zawieraiący zastanawiające szczegóły o systemie 
zarządu w Afryce.—  Minister wojny lOgo b. m. przed
stawił w izbie Deputow: dwa wnioski, o zwołanie 80,000 
wojska z klassy r. 1846, i wyznaczenie dodatkowego 
kredytu na powiększenie pensji wojskowych.

K raków .—  D yrekc ja  P o lic ji W olnego Niepodległego  
i  leiśle N eutra lnego  M . K rakow a i Jego Okręgu. Od 
kilku dni rozeszła się powszechna pogłoska iakoby mia
ło  wyjść rozporządzenie, iż miasto tutejsze przez kilka 
dni ma być zamknięte®, iak niemniej, iż włościanie 
dopuszczają się w Okręgu tutejszym rabunku. Z wyra
źnego polecenia J W . Jenerała Feldmarszałka Porucznika 
Naczelnika Administracji cywilno-wojskowej W .M .K ra
kowa, Dyrekcja Policji zawiadamiając Oby wateli i Mie
szkańców m. Krakowa, iż pogłoski takowe są bezzasa
dne i przez ludzi niespokojnych złośliwie rozsiewane, 
zarazem widzi się być spowodowaną domieścić ostrzeże
n ie : iż ktokolwiekby poważył się tak powyższe iakoteż 
inne podobne mieszkańców tutejszych trwożące i niespo- 
koiące rozsiewać wieści, do surowej odpowiedzialności 
na drodze właściwej pociągniętym będzie.—  16 Marca 
1846 rc— Dyrektor Policji, Kroebl.

Lwów  / /  M arca . —  Ces:-Kr: Prezydjum Galicyjskie 
ogłosiło dziś co następuie: oRząd dowiedział się, żc 
w G alic ji czyniono składki pieniężne pod pozorem u- 
tworzenia funduszu na wsparcie ubogich uczniów w za
kładach technicznych, a nawet poważono się wymagać 
od posiadaczy dóbr 5 procentu od podatków dominikal- 
nych iako rocznej składki,  które atoli sk ładki właści
wie ku temu służyły ,  aby pieniądz zebrany prsesełać 
tak zwanej polskiej emigracji we Francji, która w kie
rowaniu zbrodniczych planów swoich niezmordowanie 
iest czynna, i tym sposobem wspierać ich przedsięwzię
cia, zmierzaiące do burzenia spokojności w tej prowin- 
eji. Rząd upomina każdego, aby do tych składek bąć 
zbieraniem pieniędzy, bąć przykładaniem s i f ,  nie miał 
udziału; albowiem wymówka, że nie znało kię celu tych 
składek, nie będzie odtąd za tłumaczenie się przyietą, 
a uczestnicy w tych składkach ulegną bezwzględnie po
stępowaniu Ustaw ą karną w części Iszej przepisanemu.

(Z Gaz: Lw:).
N iem cy. —  Obszerne są opisy mnogich i okropnych 

przypadków, iakim uległ znowu kraj Czeski przez 
wylewy rzek, burze, wichry i t. p.; a gdy spodziewa
no się pory spokojnej, nadzwykle wcześnie słyszano 
grzmoty i pioruny uderzaiące w wielu miejscach.

W iedeń  14 M a rca .-—  Najnowsze wiadomości znad 
granicy Galicji, donoszą, że Jego Kr: Wys: Arcy-Xiążę 
F erdynand  stanął w Bochnji, gdzie przywitał Synowca 
swego Arcy-Xięćia K arola F erd yn a n d a  z Modeny po
wracającego.—  Niedawno odstawiono do Lwowa Xcia S.
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J.; u niego znaleziono pudełko z arszenikiem. Żagadka, 
iakitc s p o s o b e m  zdołano tak wielką l i c z b ę  szlachty m ło
dej skłonić do współudziału w powstaniu, teraz dopie- 
ro rozwiązaną została. EmisarjUsze polscy przy i Ze- 
kii bowiem wszystkim stopuje oficerskie; każdy zatem 
z nich m iał oddział przyszłej swoiej komendy sam weta 
bować. Tak interes w łam y i próżność podniecona w m ło
dzieży, 6tały się bezpośrednim zguby ichf powodem; bo 
włościanie nasi zamiast powolności, okazali dla ich zauiia- 
rów największe oburzenie, a nareszcie sami się na nieb 
rzucili. (Gaz; W rocf)

W iedeń  i  4  M arca . —  Ponieważ niespokojności w Ga- 
licji zupełnie przytłum ione Zostały, przeto pu łk i, k tóre 
z Czech, Morawji, Szląska i Ausfrji nad galicyjską gra
nicę komenderowane b y ły , z wyłączeniem kilku pułków  
w okręgu Krakowskim konsysfuiącycb, dawne swoie zaj- 
mą stanowiska. (Gaz; Szląska).

G azeta S z lą ska  podaie Uastępuiące szczegóły o T y - 
to w sk lm : W e Lwowie uzyskawszy stopień Dra obr pra- 
wa, przy ią ł później obowiązki Komisarza dóbr szlache
ckich. Jedynie ty lko przypadek oddał w ręce iego » ła .  
dzę trzechdniowej D yktatury. Główne iego zatrudnie
nie zależało na redagowaoiu gazet, korrygowaniu arty 
kułów do dzienników francuzkich i czytaniu romansów 
Pani George S a n d . (Gaz: Szląska).

B erlin  14 M arca . —  Tajny Radzca Reiencji Jakobi, 
•ajmuiący się w Ministerstwie spraw wewn: urządza
niem więzień w Król: Pruskiem , udał się teraz do Son- 
nenberg, w celu uczynienia przygotowań do pomiesz
czenia tam Se w części domu kary  osób niętych z po
wodu ostatniego spisku polskiego.

F ra n kfo rt n a d  Menem i 2  M arca. —  W  naszem mie
ście ostatnie wypadki w Poznaniu i Krakowie, spowo
dowały nieiaką stagnacją interesów. Spokojność po
wszechna, na k tórej się pomyślność naszego miasta 
o p ie ra , iest z wszystkich nowin politycznych dla nas 
najbardziej pożądaną. Nie dziw zatem, i l  przed wszyst- 
fciem w naszem mieście objawia się wyraźna antypa- 
tja przeciw wszelkim żyw iołom , k tóre się w ostatnich 
przez Polaków spowodowanych wstrząśnieniach dały 
spostrzedz, ponieważ również komunizmem iak iezui- 
ty ginem brzydzą się mieszkańcy nasi. (G . Szląska).

Dziennik francuzki P rassa  z dnia lOgo Marca po 
opisaniu wypadków zaszłych w Poznaniu i Krakowie, 
dodaie: aNadmieniliśmy o tych wypadkach nie dla smu
tnej przyiemności, ie  łatw e do zrobienia przepowie
dnie nasze iuż sprawdziły się, ale dla tego, ie  są pra- 
wdsiwemi i że żaden nie może z ich przekręcenia lub 
zabałamuceni8, iak to inne gazety czynią, wyniknąć 
użytek. Pojęlibyśmy tę przewrotność, gdyby ona mo
g ła w płynąć na sprawę powstańców, której one ryce

rzami się og łaszaią , ale iedfyUy skutek Jaki One wy
w rzeć mogą, iest ten ,  że poińoażaią leszcze i  tak  i-uk 
Znaczną liczbę ofiar.

W ło ch y . —  26go z. m. o 8ej rano, p rzyby ł W ielk i 
X źę K o n s t a n t y  parostatkiem Bessarabja z Palermo do 
Papiezkiego portu woiennpgo C ziw ita  W tcch ia , Papież- 
ki bryg Woiewny S ty  P io tr  salutował nieprzerwanie hu
kiem armatnim, skoro tylko ujrzano fLgę rossyjską na 
statku Bessarabja ■ Delegat Hirii u d - ł  się z Plac-Ko-, 
mendantem na statek, dla powitania W ielkiego Xięcia. 
Gdy dostojny Gość wylądował, armaty z warowni salu
tow ały. W C iiw ita  W ecchia  został tylko tak d ługo, 
aby przyiąć ofiarowane mu honory wojskowe, a po po
łudniu przybył do R zym u. W. Xżę nie wysiadł ZArafc 
do przygotowanego dla niego pałacu, ale przejechawszy 
przez P orta K avallcgerit udał się drogą przed obelisk 
Augusta, wprost do Bazyliki Sgo PioTRA. Nadzwyczaj. 
Ha budowa sławnej tej świątyni, zastanowiła W . Xięcia; 
itie zważaiąc na trudy poniesione przez czas podróży 
morskiej i lądowej, zosb.ł przeszło godzinę wewnątrz 
Kościoła, aby poiąć ogólne wyobrażenie o znakomitych 
pomnikach sztuki chrześcjańskiej wszystkich wieków. 
Swoiemu opfowadzicielowi Kanonikowi dał zapewnie
nie, iż brak mu wyrazów do oddania wrażenia, iakie- 
go doznał na widok, ty ła  przepychu, s k tó re przeszło 
wszelkie iego oczekiwanie. W . Xżę ztąd pośpieszył 
około cytadelli A n io ła  do pałacn M eloni. 22 ośób 
z najznakomitszej Rossyjskiej szlachty, stanowi iego or
szak. 28go z. in. udał się w gali do W atykanu z od
wiedzinami do P a p ie ż a . Tajny Radca B uteniew , przed
stawił W . Xięcia Jego Świątobliwości; tenże zaszczyt 
miały znakomite Osoby z orszaku W . Xcia. W ieczorem 
dano festyn w pałacu Poselstwa rossyjs: na cześć Dostoj
nego Gościa, przechodzący w świetności wszystko co 
tej zimy podobuego widziano; zapewne post wstrzym ał 
znakomite osoby z R zym u  od przybycia na ten festyn. 
Igo b. m. danym b y ł objad u W . Xcia na 180 osób; 
znajdowało się na nim całe ciało dyplomatyczne. X ią- 
żęta W o łko ń sk i i G agaryn  w dniu wylądowania W .' 
Xięcia, wrócili statkiem Bessarabja  do Palerm o. W* 
Xiążę zabawi 3 tygodnie w R zym ie .

Rozm aitości. -— W P a ryżu  przed niedawnym cza
sem um arł pewien Cukiernik i zostawił dwie m ałoletaie 
sieroty. Natychmiast udał się Komisarz do mieszkania 
nieboszczyka i opieczętował takowe. Po zdjęcia pie
częci, nastąpiło spisanie inwentarza i licytacja, która przy
niosła kwotę 872 franków. Z tycb 872 franków, po 
odtrąceniu kosztów sądowych, zostało się obu sierotom 
po dwa grosze! Dla administrowania tego majątku mia
nowano im O pieknna, a Dzieci oddano do domu Sierot. —  
B a l literacki. Paryzkie stowarzyszenie Literatów, n- 
rządziło  Bal składkow y nakształt owego^ iaki coroku
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przez ' towarzyszenie Artystów dawany bywa.  Dochód 
Z t< go Balu przeznaczony iest na wsparcie ubogich Au to 
rów. Bilet kosztował  50 f r an kó w .— 7'o co innego! Przed 
niedawnym czasem toczył  się między dwoma stronami 
proces o studnią.  Jeden z Adwokatów miał  tak d ługą 
m ow ę ,  \& go P rezydent  napomniał ,  aby dla tej drobno* 
stki  daremnie zby t  wiele czasu sądowi nie zabierał .  Na 
to odpowiedział  Adwokat :  »Daruiesz Panie Pr ezyden
cie,  idzie tu o w o d ę , a obie sporne s t rony handluią w i- 
n e m .” »Ah,  to co i n n e g o ! ”  od rzek ł  P rezydent ,  wi
dząc na co Handlarzom winnym woda przyda się.

PRZYJECHAM  do W ARSZAW Y.
Dantino Hubert Fabr: zPruss; Fass Barbara Modniarka z Pa

ryża; Kislemanu Albert Kup: zP russ;  Kacperski Stan: Patron 
z Lublina. ( 6 . P).

DOWIESIENI1
A d m in is tra c ja  X ie z t w a Łow ickiego . —  Maiąc po exystu-  

iącej niegdyś Fabryce w -Ły szkowicach wiele rozmaitych Na
rzędzi i Warsztatów Kowalskich, Ślusarskich, Stolarskich,  
Ciesielskich, i wiele innych, iak niemniej Materjały do ,wy- 
robów Stelmachskich i innych przysposobione, zamierzyła Ad
ministracja takowe iako uiepotrzubne, przez publiczną l icy 
tację sprzedać; do odbycia której przeznaczając termin na 
dzień 1 8 /3 0  Marca r. b .,  wzywa wszystkich chęć kupna ma
żących, iżby' w dniu tym i następnych do czasu wyprzedania 
na godz; 10 z rana, d*> wsi -Łyszkowic w Pow: Soćhaczewskim,  
2 mile od -Łowicza i tyleż od miasta Skierniewic odległej , 
zgłos il i  się , gdzie najwięcej postępuiącemn, szczegóły na li
cytacją wystawione b ę d ą .—  Administrator Xięztwa, Radca 
Stanu, T. B ot w inko. Referent, F .  S taszew ski.

MAGLE wraz z mieszkaniem, na iednym miejscu lat k i l 
kanaście exystuiące, są do sprzedania Da N owem Mieście pod 
Nr 3 ! 6 ,  obok Kościoła PP. Sakramentek. „

Dziesięć stogów SIANA zeszłorocznego zbioru, oraz 600 korcy 
KA R TO FLI zdrowych, iest do sprzedania w wsi W ólce  Ze* 

rzyńskiej za Pragą, a mianowicie za rogatkami Moskiew-  
skiemi (Grochowskiemi) 10 wiorst, szosą do W awru, a na
stępnie naprawo. Wiadomość bliższa na miejscu, lub w W a r 
szawie Nr 497 B, p r z y  ul: Podwal, U |M o s z y ń sk ie g o  Patrona.

x Uwiadamia się Szanowną Publiczność,  iż G-EOVVNY0 
OSKtŁAD W yrobów  Jedwabnych Fabryki Warszawskiej.o  
^urządzonym został w Handlu niżej podpisanego przy ulicyV 
nMiodowej pod lilarami Nro 497, gdzie tak partjami lakoj
xi częściowo, odbywa się sprzedaż wszelkich (wr powyzejw' 

© wymienionej Fabryce wyrabianych) iedwabnych i p ó ł - i e - 0  

^dwabnych Materji. Warszawska Fabryka W yrobów ie-Q 
ulwabjiych, zostaie pod Zarządem iuż od dawnego czasus

K O L O N IA  we wsi Józefowie, 2 mile od Warszawy, w 
pięknem położen ia ,  z wolnej ręki do sprzedinia. Bliższą  
wiadomość powziąść  można przy ulicy K rzyw ekoło  pod Nr 
187, u Państwa Borowskich.

DO BR A  Ziemskie w Gub: Warszaw*:, blisko miasta W ł o 
c ław ka położone, około 28 w łók Chełm: rozległości maiące, 
ani długiem Towarz; Kredyt:, ani też żadiią inną s-immą Skar

bową nieobciążone, są do sprzedania z wolnej ręki pod k o rzy - 
stnemi warunkami. Summa Rsr. 3000 czy li zł . 20,000,  nateraz 
są dostateczne; reszsta szacunku stosownie do układu. Bliższe  
objaśnienie i warunki przy ulicy Podwal Nr 518 na 2m piątrze,  
wprost naprzeciw schodów,codzień po połud: między 4 a 6 tą.

W  tych dniach przybyli nowo liandluiącyO-  
grodnicy z M . Gennigen, z znaczną partją 

ES D R Z E W  O G RO DO W YCH  w rozmaitych
gatunkach, CEB UL K W IA T O W Y C H  Hol-  

lenderskich, FLANC Holleiid. w rozmaitych gatunkach, 
i w iele  innych NASION, z któremi polecamy s ę Sz: Pu-

1 bliczności; o sprzedaży takowych można się dow iedzieć
2 w Hotelu Lipskim pod Nr 14 stancji. D iir r ,Ogrodnik.

__________________ _ -  -      i. I. -  —- I ■  

Letronne.

OSOBA w sile wieku, ob/najmiona dokładnie z gospodar
stwem doroowem, która w kilku znacznych domach iuż obo
wiązek ten pełniła , życzy  być pomieszczoną do Zarządu D o 
mowego tu lub na Prowincji. Wiadomość przy ulicy Piwnej  
pod Nr 108 na 2tn piątrze,  po prawej stronie schodów.

Do budowy Zjazdu od Zamku do W isły,  potrzebne są F U R 
MANKI, które za umówioną cenę korzystnie mogą zarobko
wać; oraz kto ma w niewielkiej odległości ZIEMIE dla s ie 
bie niepotrzebną, może ią albo swemi Furmankami dostawić,  
lub o zabranie tejże z Entreprenerem budowy u łożyć  się.

< JFeib BSrlJp
Podpisana, składam najczulsze podziękowanie Pani H i-  JjT 

7'osz, przy ulicy Królew skiej pod Nr 1072 zam ieszkałej ,^  
u której przez miesiąc ieden wyuczyłam się z najwię 
kszą łatwością dokładnego Kraiania Sukien. Mam sob iem  
za obowiązek polecić Szanownym Osobom, że nauka ta.r 

Hf w krótkim czasie odbyta,  pod pilnym dozorem tej Pani,jy| 
1“ iest doskonałą. H. B e fz y k .  jjj*

W  dniu 8 /2 0  Marca r. b. o godz: 4 po południu, w W arsza
wie na Targu publicznym Muranów zwanym, P O JA Z D  su
knem szafirowym w ybity ,  z kołami zapaśnemi, przez publi
czną licytację sprzedanym będzie. Józe f  Z b iko w sk i,  K.

% Potrzebną iest SUMMA złp .  30.000,  Da p ie r - 4
m ffiSIP I1* wszą, po Towarzystwie Kredytowem, hypotekę^*

SaMjO’ dobr Ziemskich, o 2 mile od Warszaw y o d l e - ^  
p głych, z lej strony W is ły  położonych, wartości c

złp. 144,000 maiącyc.h. Bliższa wiadomość w Kancelarji^  
•^Alexandra P a r i  s o  ta  PatriSna, przy ulicy Długiej podj^  
JfStrem 557, wprost  Hotelu Polskiego. ^

rl:
Osoba płci żeńskiej, z dobremi świadectwami, zdatna d« 

ZA R ZĄ D U  DO M U lub za BONF^ do Dzieci, posiada ięzyk  
niemiecki, życzy miejsca. Wiadomość w Stare® Mieście pod 
Nr 35 na 4 piątrze.

^  dniu 17 b. m. zgubiony został  PU LJA R E S z ło -  
żony z książeczki i 3 torebek; w tym by ło  6  papier- 

k ków po zł. 100, 3 papierki po Rsr. 10, i 4 lub 5 pa
pierków po «ł. 5; 2 POZ W O LEN IA  iedno na fuzję i parę p i 
stoletów, 2gie na zakupienie 4 funtów prochu rocznie, wydane 
dja Pawła Rylskiego; Rewers na zj. 200,  ora/. Kartkę do Karty. 
Pobytu d!a Józefa Zalewskiego. Kto takowy odniesie pod Nr 
1078 Iii: A, otrzyma zł .  50 nagrody.

Dziś rano ciepła stopni 3 .  Wczoraj w południe 10.
T E A T R  W IE L K I.  Jutro? 32gi raz l )w a j  W ięźn ie  t  G aler; 

w 2gim akcie Tafice,


